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A tm osfery tej n ie należy oczyw iście tłum aczyć tym  że doszło do spoktania  
m iędzy przedstaw icielam i państw  o odm iennych ustrojach, ale szczególnym i ob­
ciążeniam i i w ielo letn im i, w  przeszłości, ostrym i konfliktam i w  stosunkach m iędzy  
ZSRR a NRF. Z tego też w zględu sam fakt złożenia po raz pierw szy w  NRF w izyty  
przez przyw ódcę radzieckiego był w  opinii w ielu  kom entatorów  nie pozbawiony  
sensacji. „Le M onde” w  kom entarzu redakcyjnym  pisał, że z tego tylko powodu bez 
przesady można określić w izytę jako w ydarzenie „historyczne” 62. Podobnie w yp o­
w iadała się w iększość kom entatorów  zachodnioniem ieckich. Przykładowo: E. Carle- 
bach pisał, że z uw agi na tradycje wrogości była to „najważniejsza w izyta, jaką  
kiedykolw iek  przeżyła Republika Federalna” '3. H. Kepper zauważył, że o ile  w  
przypadku innego państw a byłaby to zw ykła w izyta, o ty le  dla NRF jest to „wizyta  
roku” i „rozdział w  jej (NRF) historii” 84. N iew iele  od tych  sform ułow ań odbiegały  
opinie w yrażane w  kołach rząd ow ych S5, co było zresztą zrozum iałe także dlatego, że 
przyjazd L. B reżniew a i jego postawa podniosły osobisty prestiż Brandta i jego 
polityki, um ocniły też pozycję NRF na arenie m iędzynarodowej. Znaczenie jednak  
historyczne i przełom owe m iały przede w szystkim  układy w schodnie NRF, w  tym  
układ m oskiew ski. W izyta L. Breżniew a była dopiero konsekw encją uznania przez 
NRF realiów  europejskich, choć zarazem trzeba przyznać, że był to jeden z n aj­
bardziej spektakularnych akcentów  procesu norm alizacji stosunków  m iędzy R epu­
bliką Federalną a państw am i Europy w schodniej.

Mimo że dane, na które s ię  pow ołujem y tutaj nie są najnow sze, to podana 
niżej tabela 1 przedstaw ia w  przybliżeniu ogólny przebieg koncentracji przem ysło­
wej w  N iem ieckiej R epublice Federalnej od 1959 r. Poza dosyć oczyw istym  w n ios­
kiem , że stopień koncentracji w  przem yśle N RF stale, choć pow oli, 'wzrasta od m o­
m entu utw orzenia W spólnego Rynku, zaprezentow ane dane w yraźn ie w skazują, że 
w  obrębie grupy najw iększych  przedsiębiorstw  rów nież dokonuje się  polaryzacja. 
Łączny udział 1100 najw iększych  przedsiębiorstw  przem ysłow ych NRF w zrastał 
w  ciągu rozpatryw anego okresu (1959 - 1966) niem al dokładnie o tyle, o ile po­
w ięk szy ł się udział 50 najw iększych.

Jak zaznaczyliśm y, d la  -przebiegu procesu koncentracji istotn iejsze znaczenie niż 
w zrost w ew nętrzny przedsiębiorstw  m a zjaw isko w zajem nego łączenia s ię  lub częś­
ciej — w chłaniania jednych przedsiębiorstw  przez drugie. Odpowiednie dla NRF  
dane n a  ten tem at zaw iera tabela 2 .

82 „Le M onde” z 19 V 1973 r., komemtarz redakcyjny pt. Une nouvelle date «historique».
83 E. C a r 1 e b a c h, Breschnew s Besuch. „D ie Tat” z 5 V 1973.
84 H. K e p p e r ,  Breschnew ist ein besonderer Gast in Bonn  („Frankfurter R undschau”

86 Przed przyjazdem  L. B reżniew a rzecznik rządow y, G riinewald, w yraził się, iż w izyta  
rozpocznie „aiową erę” w  stosunkach m iędzy NRF a ZSRR.

Z bign iew  M azur

KONCENTRACJA GOSPODARCZA W N RF

Z 16 V 1973).
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TABELA 1

Globalny współczynnik koncentracji w przemyśle przetwórczym NRF w latach 1959 - 1966

1959 1960 1961 1962 1963 1964 1965 1966

Udział 50 największych przedsię­
biorstw w obrocie globalnym 
przemysłu przetwórczego 

Udział 100 największych

30,6%

37,0%

33,5

40,0

33,4

40,2

33,7

40,5

36,1

43,0

36.0

43.0

37,2

44,1

38,?

45,6

Źródło: Bundeskartellamt -  sprawozdanie za rok 1967; cyt. według H. W. de Jong, De concentratiebeneging in 
Westeuropesc economie, „Economisch-Statistische Berichten” z 29 I 1969, s. 91.

Jak  z pow yższego w idać, w  w arunkach NRF w ielk ie  koncerny coraz bardziej 
roztaczają kontrolę nad m niejszym i przedsdębiorstwami, starając s ię  w  orb itę  
sw ych w p ływ ów  w ciągnąć jak najw ięcej słabszych konkurentów.

TABELA 2

Łączny zysk 100 największych akcyjnych spółek przemysłowych NRF  (według źródeł pocho­
dzenia)

Lata
Łączny zysk 

min DM

W tym ze sprzedaży własnej 
produkcji

Z innych źródeł*

w % w %

1966 27 571 24 015 85,2 3 556 14,8
1967 29 103 25 575 8 6,2 3 528 13,8
1968 31 319 26 870 83,5 4 449 16,5
1969 36 107 31 236 83,9 4 871 16,1
1970 39 423 32 404 78,4 7 019 2 1 ,6

1971 41 187 31 056 75,4 10 131 24,6

Źródło: „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 9 IX 1972.
* Inne źródła oznaczają wpływy filii i przedsiębiorstw, w których dana spółka ma udziały zarówno w kraju, jak 

i za granicą, dochody z tytułu pożyczek, royalties z tytułu sprzedaży licencji i patentów i in.

P ow yższa tabela w yraźn ie potw ierdza, że obecnie trzon gospodarki zachodnio- 
niemiieckiej stanow i znacznie m niej n iż  100 czy n aw et 50 najw iększych  przedsię­
biorstw. Zarazem jednak okazuje się , że s a m o  p a ń s t w o  p o p r z e z  s w ą  
p o l i t y k ą  f i s k a l n ą  w y r a ź n i e  f a w o r y z u j e  n a j p o t ę ż n i e j s z e  
k o n c e r n y .

O czyw iście n ie  każda fuzja m a jednakow y ciężar gatunkow y, ale w  rozpa­
tryw anym  okresie, obok połączeń firm  m niejszych, lub, co następow ało częściej,, 
faktów  przejęcia ich  -przez siln iejsze  przedsiębiorstw a, rów nież i  fuzje gigantów  
nie były czymś odosobnionym . Tak w ięc  A u gust T h yssen -H iitte  A G  w ch łonął 
w 1965 r. firm ę Phóntic-R heinrohr A G , co doprowadziło ido utw orzenia koncernu  
T hyssen -R heinroh r  — już w tedy  czw artego producenta sta li w  sk a li św iatow ej, 
rozporządzającego w  m om encie iswego pow stania m ocam i produkcyjnym i ok. 9 min  
ton 'S tali rocznie. W tym  sam ym  roku nastąpiło połączenie firm y Hoesch AG  
z D ortm ung H órder H uttenunion  AG, co z kolei — z uw agi na istn iejące fak tycz­
n ie siln e  pow iązanie Hoescha z  holenderskim  kolosem  N ederlandsche H oogovens en
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S taa lfabrieken  NV  — stw orzyło grupę dorównującą Thyssenow i. Jeżeli uw zględ­
nim y dwa dalsze koncerny: Kruppa, który dokonał licznych przemian struktural­
nych m ających na celu obejście w yroku za zbrodnie w ojenne, oraz M annesm ann  
A G , to cztery te  giganty (bez H oogovens) w ytw arzały  pod koniec lat sześćdziesią­
tych ogółem  70% zachodnioniem ieckiej stali. Także i  w  późniejszym  okresie odno­
tow aliśm y połączenia lub przynajm niej porozum ienia pom iędzy w ielk im i przedsię­
biorstw am i hutniczym i w  NRF. N ajw ażniejszym  bez w ątp ien ia  było zaw arte w  
1969 r. porozum ienie pom iędzy T hyssenem  a M annesm annem  odnośnie do w spólne­
go zarządzenia produkcją rur w  obu koncernach. Utworzono przy tym  n ow e przed­
siębiorstw o pod nazw ą M annesm ann R ohrenw erke A G , które opanow ało 80% rynku  
zachodnioniem ieckiego, w ytw arzając przy tym  110% ,produkcji św ia to w e jł.

Na w iosnę 1973 r. grupa Thyssena w ykupiła 60% akcji koncernu Rheinische  
S tah lw erke  A G , który — obok produkcji stali rzędu 2 min ton rocznie — zajm uje 
.się w ytw arzaniem  różnych konstrukcji stalow ych, m aszyn i s ta tk ó w 2. W ten sposób

TABELA 3

Koncentracja zysków 100 największych koncernów NRF w 1971 r.

15 największych firm 85 pozostałych
min DM | % V/O

Kapitał akcyjny 14 478 53,1 12 781 46,9
Obrót* 82 971 51,2 79 187 48,8
Łączny zysk** 21 543 52,3 19 644 47,7
Opłaty dla państwa 4 501 46,4 5 196 53,6
Zysk netto 17 042 54,1 14 448 45,9

Źródło'. „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 9 IX 1972.
* Obrót krajowy wielkich firm bez podatku od wartości dodanej, podatków od surowców itp. 

** Wartość sprzedaży minus koszty produkcji.

A u gu st T h yssen -H u tte  A G  rozporządza obecnie m ocam i produkcyjnym i rzędu 14 min 
ton sta li rocznie, a przy tym  — co w ydaje się n ie mniej w ażne — osiągając prze­
w idyw ane obroty rzędu 17 mld DM, staje się drugim  co do w ielkości przedsię­
biorstw em  w  NRF, n iew iele  zresztą ustępującym  V olksw agen w erk  AG.

W przem yśle s a m o c h o d o w y m  NRF, dziedzin ie produkcji rozw ijającej się 
dynam icznie od dłuższego czasu, ostra w alk a  konkurencyjna :z początkiem  la t sześć­
dziesiątych pobudziła szczególnie szybki proces centralizacji. O ile  w  latach 1954 -
- 1959 koncentracja w  tej gałęzi przem ysłu n iew iele  uległa zm ianie, a naw et w y ­
stępow ała lekka tendencja do dekoncentracji, to w  okresie późniejszym  m am y do 
czynienia ze zjaw iskiem  odw rotnym , które znow u w  ostatnich 2 latach, w skutek  
drastycznego ograniczenia liczby producentów , zaczyna 'wygasać.

K rach koncernu B orgw arda  w  1961 r. u jaw nił, że n aw et stosunkowo duże przed­
siębiorstw a odpadają w  tej w a lc e 3. Ważną fuzją było rów nież połączenie BMW  
(należącego do koncernu Quandta) i Hans G las Gm bH . N ajpow ażniejszą jednak rolę 
odegrał V olksw agen w erk  A G . W łaśnie efektem  działa lności tego najw iększego w

‘ „Le Moinde” z  6 III 1969.
* Por. „Życie W arszawy” z 14 IV 1973.
8 Die M acht der Hundert. Praca zbiorowa, Berlin 1966, s. 42.
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NRiF producenta sam ochodów  jest fakt, że w  1969 r. łączna licziba n iezależnych pro­
ducentów  sam ochodów  osobow ych stopniała w  tym  kraju do siześciu. Przede w szy ­
stkim  zw rócić uw agę należy, że V olksw agen w erk  AG  i  należąca d o  koncernu F lic- 
ka firm a D aim ler-B en z  naw iązały bliską w spółpracę. D atuje się ona od początku  
1965 r., k iedy to V olksw agen  'zdobył p ierw sze udziały firm y A uto-U nion  G m bH , 
stanow iącej poprzednio w  100% w łasność Daim lera. D o końca 1966 r. cały kapitał 
A uto-U nion  przejęty został przez V olksw agena, przy czym miarka A uto-U nion  
przem ianowana zastała na A udi.

N astępnym  krokiem  było naw iązanie w spółpracy m iędzy A udi i NSU, zakoń­
czone w  1969 r. ich  połączeniem , a w łaściw ie  [przyłączeniem NSU  do koncernu  
V olksw agena. Od połow y 1972 r. m arka N SU  w  ogóle znika z rynku. W iele w sk a­
zuje na to, że identyczny los spotka firm ę Porsche, która już w  chw ili obecnej sk u ­
pia sw ą uw agę na opracow anym  w spóln ie  z V olksw agenem  m odelu sam ochodu  
sportowego V olks-P orsche. Pow iązania V olksw agena  z D aim lerem  przybierają bar­
dziej subtelne formy: obie firm y prow adzą w spólnie badania w  niektórych d z ie ­
dzinach, a co w ażniejsze — n a w spólnych posiedzeniach zarządów dokonują k oor­
dynacji polityk i handlow ej. Posiadają także w spóln ie niedaw no pow stałe przedsię­
b iorstw o D eutsche A u tom obil G esellschaft.

Jak przedstawia się aktualnie stopień koncentracji w  przem yśle NRF? W od­
pow iedzi na to pytanie pom ocne m ogą być 'przedstawione niżej dane. Ich analiza  
skłania do w niosku, że stopień koncentracji na przestrzeni trzech lat (1967 - il969), 
m im o że bardzo w ysok i już poprzednio, w zrósł jeszcze bardziej, przy czym  z ja ­
w isku tem u tow arzyszyło częściow o w yrów nanie potencjałów  poszczególnych pro­
duktów.

Z teorii w ynika, iż stopień koncentracji po stronie produkcji w  przybliżeniu  
tylko m oże odzw ierciedlać koncentrację sprzedaży na rynku, na którym  obok arty-

TABELA 4

Udział poszczególnych przedsiębiorstw w łącznej war­
tości produkcji samochodów osobowych w NRF  (w %)

1967 1968 1969

Volks wag en j A ud i 39,4 43,3 42,4
Opel 20,5 19,6 19,2
Daimler-Benz 17,0 16,5 16,1
Ford 14,2 12,5 15,4
B M W 5,0 5,0 5,7
NSU  (1969 -patrz 2,7 2,8 8

udział Vo!kswagena)
Porsche 1,3 1,3 1 ,2

Źródło: Les indićes des concentration et leur application conrete 
au secteur de Vautomobile clans la Communauti. Serie Concurrence 
no. 17, Komisja EWG, Bruksela 1971.

kułów  krajow ych pojaw iają się tow ary im portowane. Z drugiej strony część pro­
dukcji krajow ej sprzedawana jest za granicą. W ydaw ać by się  mogło, że w  sytuacji 
NRF, gdzie przede w szystk im  połow a produkcji najw iększego przedsiębiorstw a w  tej

9 Przegląd Zachodni 3/73
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branży —  V olksw angena  —  idzie  na eksport, czynnik ten m oże m ieć w ażne zna­
czenie. Tym czasem  koncentracja po stronie sprzedaży n iew iele  ustępuje koncentra­
cji produkcji.

R ównież w  zakresie pozostałych środków  transportu w  NRF następow ała ew o­
lucja, która n ie  tylko doprowadziła w  ciągu  ostatn iego dziesięciolecia do dom inacji 
najw iększych przedsiębiorstw , ale i do dalszych pow iązań m iędzy nim i. Jednym  
z w ażniejszych i stosunkow o w cześnie zaw artych porozum ień było pow iązanie się 
M annesm ann A G  i należącego doń P orsche-D iesel-M otorenbau  G m bH  z M aschinen- 
ja b r ik  A ugsburg N iirnberg AG  (M AN ) w  spraw ie w spółpracy przy produkcji ciągn i­
ków. Ustalono, że zakłady Porshe  przejm ą produkcję określonych asortym entów  
MAN-, siln iki do now ych typów  ciągników  będą w ytw arzane przez fabrykę M AN  
w  M onachium , zaś skrzynki b iegów  i osie ty lne w  fabryce kół zębatych P orshe  w e  
Friedrichshafen. D odatkowo postanowiono skoordynować organizację sprzedaży
i stworzyć jedną sieć obsługi klientów , tudzież sprzedaży części zam iennych. Poro­
zum ienie to było n iejako odpow iedzią na bardzo podobną um ow ę pom iędzy przo­
dującą (i to  z dużą na rynku przewagą) firm ą K lockn er-H u m bo ld t-D eu tz  AG  z trze­
cim  co do w ielkości producentem  traktorów, w spom nianym  już P orshe-D iesel-M o- 
torenbau, w  w yniku której w yżej w zm iankow ane przedsiębiorstwa w spółpracują  
przy budow ie skrzynek biegów  do c iągn ik ów 4.

W m aju 1966 r., na skutek  połączenia dwóch s t o c z n i  p a ń s t w o w y c h  
w  K ilonii i Ham burgu z  D eutsche W erft pow stało w ielk ie  przedsiębiorstw o budow y  
statków  pod nazw ą D eutsche W erft, które skupia obecnie 40°/o m ocy 'produkcyj­
nych przem ysłu stoczniow ego NRF.

Także w  p rzem yśle lotniczym , w  którym  ze zrozum iałych przyczyn technicz­
nych działa w  NRF k ilk a  ty lk o  przedsiębiorstw , nastąpiło  niedaw no połączenie się  
firm  B olkow  i  M esserschm itt, a  w  niedługi czas później fuzja M esserschm itt-B ól-  
kow  G m bH  z  H am burger F lugzeugbau G m bH , należącym  do grupy Blohma. P o­
w stał w  ten sposób potężny koncern M essersch m itt-B ó lkow -B loh m  G m bH , zatrud­
niający 19 tys. pracow ników  i  dokonujący obrotów  rzędu 850 m in DM. Rzecz zn a­
m ienna, że obok trzech 'przedsiębiorstw założycielskich znaczne udziały w  grupie 
m ają konkurencyjne, zdaw ałoby się, firm y zagraniczne.

Jedną z  najbardziej skoncentrow anych ga łęzi przem ysłu zachodnioniem ieckiego  
jest od w ie lu  la t  także p r z e m y s ł  e l e k t r o t e c h n i c z n y .  Już w  '1963 r. czte­
ry najw iększe firm y, a m ianow icie, Siem ens, AEG, Bosch i R adio-G rundig  G m bH  
dokonały 46,5% całkow itych obrotów  w  tęj branży, a w raz z następnym i czterem a, 
będącym i filiam i koncernów  zagranicznych5 — A llgem eine D eutsche P hilips In ­
du strie  A G , B row n B overi and Co. AG, F elten and G uillaum e  oraz Standard  E lek- 
tr ik  L orenz  — ponad 610/o ».

Jeżeli uw zględnim y, że od tego czasu nastąpiło przejęcie przez AFG firm y  T e-  
lefunken  oraz zacieśnienie się kontaktów  m iędzy Siem ensem  a Boschem , uw ieńczo­
ne założeniem  spółki celem  w spólnej produkcji elektrycznego sprzętu gospodarstwa  
dom owego, tudzież aparatów  radiow ych i  telew izyjnych, co nastąpiło  w  1966 r., 
to uzyskam y jeszcze pełn iejszy  obraz tego procesu. A  dodać warto, że od kw ietnia  
1969 r. AEG T elefunken  i  Siem ens w spółpracują ze sobą za pośrednictw em  dwóch 
filii K ra ftw erk  Union A G  — specjalizującej się w  'produkcji turbin i generatorów, 
oraz T ransform ator en Union A G  w ytw arzającej transform atory. W prawdzie n ie

* „H andelsblatt” z 6 VIII 1962.
5 W A EG -Telefunken  zresztą zaangażow any jest także kapitał am erykański.
6 H. T a m m e r, Der Konzentrationsprozess in W estdeutschland. B erlin  1965.
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dysponujem y w yczerpującym i danym i ilustrującym i sytuację na rynku różnorod­
nych produktów  tego przem ysłu w  NRF, to jednak dla uzupełnienia celow e w ydaje  
się przytoczenie liczb przedstaw iających sytuację na rynku odbiorników telew izji 
kolorowej w  NRF.

T A B E L A  5
U dzia ły  n a jw ięk szych  firm  w  łączn ej sprzedaży  odbiorn ików  te le w iz ji ko lorow ej

w: NRF w  1971 r.

Ź r ó d ł o :  „F inanciel — Ecomomisch M agazine” z 12 IV 1972, s. 99.

R zecz charakterystyczna, że w  drugim kw artale 1972 r., w  ślad aa przykładem  
G rundiga, n iem al w szystk ie  w ym ien ione tu firm y dokonały obniżki cen  ok. 5°/o. 
Jest to n ie tylko rezultat konkurencji japońskiej, ale w  n ie m niejszym  stopniu św ia ­
dome dążenie do pow iększenia rynku, tym  bardziej że sprzyjał tem u fakt zorga­
nizow ania igrzysk olim pijskich w  M onachium .

Obecnie trzy odpryski, przym usowo rozczłonkowanego po k lęsce hitlerow skich  
Niem iec, osław ionego IG -F arben, a  m ianow icie F arbenfabriken  B ayer, BASF  oraz 
F arbw erke H oechst, które m ają ponad 35 w spólnych przedsiębiorstw , w  szybkim  
tem pie się integrują, zw ielokrotniając dawną potęgę IG -F arben.

(W ciiągu ostatnich kiilku la t BASF  w chłonął tak że takie firm y, jak G lasu rit- 
w erke  H am burg, która do m om entu przejęcia w  1965 najw iększym  zachodnio- 
niem ieckim  producentem  glazury, dalej B eck, P hrix , H erbol, N ordm ark  i W inter- 
shall, natom iast H oechst — przedsiębiorstwa S ch w arzkopf i Casella. F arbenfabriken  
B ayer  nie tylko w chłonął C ollopoler  i w ażny holding C hem ie V erw altung , ale będąc 
w łaścicielem  całego szeregu przedsiębiorstw , jedynie w  1966 r. zw iększył w  nich 
swój udział w  49,8%, w  w yniku czego ogólna w artość w kładów  B ayera  w  firmach  
obcych osiągnęła poziom  988 min DM; w  tym  sam ym  czasie łączny kapitał B ayera  
w ykazał przyrost jedynie o 11,2°/o. W efekcie obecnie trzy w ym ienione w yżej kon­
cerny, wraz z olbrzym im  przedsiębiorstwem  Henkla, kontrolują 70% całej produkcji 
chem icznej NRF, gdy jeszcze w  1960 r. udział ten w ynosił 40% 7. Podane zjawisko  
obserw ujem y w łaściw ie w e  w szystkich dziedzinach produkcji przem ysłow ej tego  
kraju 8.

’ W ynika to ze spraw ozdania Bundeskartellam tu, por. , ,2 y c ie  G ospodarcze” z 21 V
1972.

» Warto przykładow o zw rócić uw agę na dynam iczny w  latach 1966 - 72 proces koncen­
tracji w  przem yśle tekstylnym  NRF, do której to gałęzi wkraczają także przedsiębiorstwa  
z innych gałęzi, jak np. koncern budow lany Gloggler. Por. K onzentratlon in der deutschen  
T eztilindustrle . „C hem iefasern-T extilindustrie” nr 8/1972.

W %

D eutsche P h ilips  
A E G -T e lefunken  
Saba
N ordm ende  
B laupunkt 
L osw e O pyta  
G rundig
G raetz  (standard E lektrik)
W ega Radio
M etz A ppara tenbau

16
11
10

9

9
8
8
7
3
2

9*
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Jak w ynika z ostatnich danych opublikow anych przez B undeskartellam t, j e- 
d y n i e  w  z a k r e s i e  o k .  900 s p o ś r ó d  5500 w a ż n i e j s z y c h  g r u p  
t o w a r o w y c h  k o n s u m e n c i  m a j ą  m o ż n o ś ć  w y b o r u  p o m i ę d z y
10 a w i ę c e j  d o s t a w c a m i ,  e a ś  w  o d n i e s i e n i u  d o  750 g r u p  t o ­
w a r ó w  m ożliw ość wyboru ogranicza się do trzech lub m niej producentów s.

Przykłady pow yższe daleko jeszcze n ie w yczerpują istoty  zagadnienia. Różne 
koncerny posiadają bow iem  w spólne przedsiębiorstw a n ie  tylko w e w łasnej gałęzi, 
ale i  w  innych branżach 10.

R ów nocześnie obserw ujem y rw NRF bardzo w ysoką ilość jaw nych porozum ień  
cenow ych równoznacznych z tw orzeniem  karteli. Interesujące w  tym  m iejscu w y ­
daje się  prześledzenie, jak osłab ien ie  ogólnej koniunktury gospodarczej w pływ a na 
przebieg i form y koncentracji, na przykładzie najw iększego w  historii N iem iec Za­
chodnich tego rodzaju przesilenia, które m iało m iejsce w  latach 1966 - 1970. Rzecz 
znam ienna, m imo że liczba przedsiębiorstw  dokonujących porozum ień cenow ych  
w  1967 r. w  porównaniu z 1966 r. spadła z 1953 do 976, to jednak liczba sam ych  
um ów  w ydatnie wzrosła — ze 153 925 do 174 992 “ .

Jak ponadto w ykazał H. Trammer, przeprow adzone w  1967 r. i  1968 r. analizy  
dow iodły, że  w  ok resie recesji w  NRF, która spoiwodowała .znaczne trudności ek o­
nom iczne dla -wielu m ałych i  średnich przedsiębiorstw , zyski i rozporządzalny ka­
pitał w ielk ich  koncernów  (o kapitale ponad 500 m in DM) pow ażnie wzrosły 12. Zro­
zum iałe, że w  takiej sytuacji stopień  koncentracji musi przybierać na sile , choć nie 
zaw sze syntetyczne in form acje statystyczne zjaw isk o  to  dostatecznie ilustrują.

Obok koncentracji poziom ej, o której dotąd w spom inaliśm y, na szeroką skalę  
w ystąpiły w  przem yśle NRF połączenia pionowe. Z uw agi na brak bardziej w szech­
stronnych zestaw ień, ograniczym y się  do  przytoczenia ty lk o  w ym ow niejszych fak ­
tów. W iadomo, że koncern S iem ens a rozw ija ożyw ioną działalność n ie  tylko w  
przem yśle elektrycznym  i elektronicznym , ale i przem yśle atom owym  (w którym  
zresztą elektronika odgrywa olbrzym ią rolę), lotniczym  czy stoczniowym . Także 
T hyssen , potentat stalow y, jest w łaścicielem  kopalń i stoczni. Bardzo często w ielk ie  
przedsiębiorstwa zachodnioniem ieckie sam e zajm ują się przew ozem  sw ych produk­
tów . M annesm ann AG  dysponuje np. całą flo ty llą  transportową na Renie. Liczne 
są też w ypadki w ykupyw ania przez w ielk ie  firm y przedsiębiorstw  produkujących  
opakowania lub służące tem u celow i m aszyny, przy czym  koncerny państw ow e nie 
należą pod tym  w zględem  do w yjątków .

W marcu 1966 r. Chem ische W erke H uls, których duży pakiet akcji znajduje 
się w  ręku B ayera  i Hoescha  i należący do państw ow ej VEBA G ru ppe-Scholven  
Chem ie A G , w ykupiły  zachodnioniem iecki udział w  firm ie A lexan der Schoeller 
and Co., będącej 'producentem skrzyń na butelk i z tw orzyw a sztucznego, osiągają­
cym  na tym  rynku w  N RF 80% udziału w  ogólnych obrotach.

Z początkiem  kw ietn ia  1967 r. Bosch  przejął spory pakiet akcji H esser Ma-

10 By w ym ienić tu przykładow o Osram GmbH, w którym  42% kapitału znajduje się  
w  ręku Siemensa, zaś 30% należy do AEG, czy utw orzenie w  1961 Farbwerke Hills, w  którym  
w  różnym  stopniu w spółuczestniczą Eastman Kodak  i Chemische W erke Hills GmbH. W ięcej 
ciekaw ych inform acji na ten  tem at dostarcza publikacja pt. W irtschaftllche und finanzielle  
Verflechtungen in Schaubildern, deutsche und internationale Gruppen. H oppenstedt and Co., 
Darm stadt 1971, skąd zaczerpnęliśm y sporo danych.

11 „D ie W elt” z 2 I 1968. Interesujące rozważania na ten tem at zaw iera również praca 
R. R e n t s c h l e r a ,  Die vertikale  Preisbindung ein Elem ent betriebllcher preispolitik. 
K arlsruhe 1970.

i* Die Profite der W estdeutschen K onzerne im  Jahre 1967. „D W I-B erichte” z 11 XII 1968.

» Tamże.
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schinenfabrik, jednego z najw iększych w  NRF producentów  opakowań maszyn. 
N ależy w  związku z tym  dobitnie podkreślić, że rozm iary koncentracji pionowej 
w  NRF nie były  — jak uw ażają niektórzy —  li ty lko  w ynikiem  istnienia do 1969 r. 
„kaskadowego” system u podatkowego w  tym  kraju, polegającego na pobieraniu  
podatków  obrotowych przy każdorazowej sprzedaży od całkow itej wartości towaru  
w  tym  m om encie, ale w yrazem  ogólniejszych procesów  zw iązanych z ekspansją  
kapitału. ,.fA

R ów nolegle na saertsizą iskalę .dostrzec m ożna .zjawisko koncentracji konglom e- 
ralnej w  NRF, która charakteryzuje siię przesunięciem  do tych gałęzi, (które okazują  
się bardziej lukratywne.

Koncentracja konglom eralna przybrała w  NRF szerokie rozm iary, przy czym  
wachlarz, bynajm niej już n ie ubocznych zainteresow ań w ielk ich  firm  jest bardzo 
urozmaicony. W odniesieniu do najsiln iejszych  (koncernów w ybór odpow iedniej de­
cyzji jest ty lko  kw estią przyjętej strategii, bow iem  dysponują one 'z reguły (dosta­
tecznym i zasobam i finansow ym i um ożliw iającym i podjęcie działalności w  każdej 
dziedzinie 'gospodarki1S. N a podkreślenie zasługuje 1 to, że sposób postępow ania  
koncernów  państw ow ych n ie  odbiega od [przyjętego przez inne giganty wzorca. 
V EBA AG  (49% udziałów  państw a) jest n iem al p o  połow ie z B ayerem  w sp ó łw łaś­
cicielem  Chem ie V erw altu n g AG  .(kapitał DJ75 m in  DM) — dużego holdingu  zarzą­
dzającego całą siecią fabryk, w  tym  C hem ische W erke H iils '(kapitał 310 m in  DM), 
ponadto wraz z M etallgessellscha.it A G  i STEA G  dysponuje po 1/3 udziałów  w  
TJrangesellschaft m bH  and Co. K G  oraz rozw ija działalność w  budow nictw ie i han­
dlu.

Popełnilibyśm y jednak pow ażny błąd ograniczając s ię  przy analiz ie  i  opisie  
najw iększych konglom eratów  w  N iem czech Zachodnich jedynie do koncernów  prze­
m ysłow ych. W ażną i specyficzną pod tym  w zględem  rolę odgryw ają najpotężniejsze  
banki, Iktóre w  najsiln iejszym  chyba spośród w szystkich  krajów  EWG stopniu p o ­
w iązane są z przem ysłem . N ie bez racji na  początku 1971 r. „Der S p iegel” doniósł, 
że iprywatne banki kontrolują i dysponują 70% w szystkich udziałów  dających pra­
wo do głosow ania w  Eachodnioniemiedkim przem yśle. D otyczy to zw łaszcza czo­
łow ej trójki, a m ianow icie: D eutsche Bank A G , D resdner Bank A G  oraz Com- 
m erz-B an k  AG. Posiadają one bardzo znaczne udziały w  licznych .przedsiębior­
stw ach przem ysłow ych, w łącznie z najw iększym i spośród nich, a także i w  firmach  
handlow ych i usługow ych, o  czym  w spom nim y w  dalszych rozważaniach. C eluje 
pod tym  w zględem  przede w szystk im  D eutsche Bank, który u lokow ał duże udziały  
w  C ontinen tal G u m m iw erke  (czołowy producent w yrobów  gum ow ych, zw łaszcza  
opon, legitym ujący się  kapitałem  266 m in DM), P ortland  Z em en tw erke , czy w resz­
cie D aim ler-B en z  ((27% udziałów), by w ym ien ić tylko najw ażniejsze.

Z [początkiem zaś lat siedem dziesiątych  banki zachodnioniem ieckie zaczęły  
przejm ować browary — w  warunkach NRF w cale ważną dziedzinę przem ysłu spo­
żywczego.

Fakt ten rów nocześnie rzuca interesujące św iatło  i na zagadnienia konkurencji. 
Trudno bow iem  spodziewać się, że dwa lub w ięcej .przedsiębiorstw z tej samej 
branży będą skutecznie w spółzaw odniczyć ;ze sobą, jeżeli ich  kapitał znajduje się  
w  ręku tego sam ego banku, co w  gospodarce N RF n ie  jest zjaw isk iem  odosobnio­
nym. Struktura w ystępujących tu  pow iązań jest bardzo przy tym  złożona, co w sk a-

ls Dla przykładu in w estycje Hoescha w yn iosły  w  r. 1971 1,3 mld DM bez potrzeby  
'Zukania pom ocy w  kapitale zew nętrznym .
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zyw ałoby na jeszcze siln iejsze skoncentrow anie potęg i ekonom icznej w  N iem czech  
Zachodnich niżby się w ydaw ało.

W w ielu  w ypadkach trudno zresztą zorientow ać się, czy  to 'banici kontrolują  
przem ysł, czy  na odw rót. Można w  zw iązku z  tym  postaw ić tezę, że jeżeli przed­
sięb iorstw a przem ysłow e i  banki w  podobny sposób uzew nętrzniają sw ą politykę  
koncentracji, to i  ich ce le  m uszą być bardzo zbliżone. Czym się  różni pozycja Sie­
m ensa  od D eutsche B ank  czy B ayerische V ereinsbank  jako w spółw łaścicieli np. 
B ergm anns E lek tr iz ita ts -W  erke  (ich udziały w ynoszą odpowiednio 36,5%, 36,5%
i 25%). M am y tu zarazem  potw ierdzenie, jak często w y k u p i e n i e  j a k i e g o ś  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r z e z  w i e l k i  k o n c e r n ,  obojętnie jaki jest jego 
rodowód czy podstawow a dziedzina działalności, s t a n o w i  po prostu zyskowną  
l o k a t ę  k a p i t a ł u ,  a a r g u m e n t  o k o r z y ś c i a c h  p ł y n ą c y c h  z p o s z e ­
r z e n i a  m o ż l i w o ś c i  d o k o n a n i a  r a c j o n a l i z a c j i  s ł u ż y  j e d y n i e  
z a  p a r a w a n .  Potw ierdza się w  ten sposób ze zw ielokrotnioną siłą fenom en  
opisany już przez Lenina, gdy m ów ił o „kapitale finansow ym ”. „Jednocześ­
n ie rozw ija się  — jeśli tak można pow iedzieć unia osobista banków  z najw iększym i 
przedsiębiorstw am i przem ysłow ym i i  handlow ym i, zlanie się jednych i  drugich za 
pomocą w stępow ania dyrektorów  do rad nadzorczych (albo zarządów) przedsię­
biorstw  handlow o-przem ysłow ych i  odw rotnie” 14.

D la uzyskania pew nego chociażby obrazu przeplatających się w ięz i pom iędzy  
najw iększym i korporacjam i a także podlegającym i im firm am i — m im o że obser­
w acja nasza z  konieczności przeprow adzona m oże być w  tym  zakresie tylko  
w  aspekcie jakościow ym , a n ie ilościow ym  — w arto nieco m iejsca pośw ięcić analizie  
tzw. in terlocking d irec tora tes, czyli k luczow ych stanow isk  zajm ow anych w  aparacie 
kierow niczym  jednych przedsiębiorstw  przez przedstaw icieli innych firm.

Nierzadko zjaw isko to jest odbiciem  faktu posiadania części kapitału tych  
przedsiębiorstw  przez koncerny, które delegują niejako do zarządów sw oich dy­
rektorów  czy prezesów , i  w  tej m ierze fakt znalezienia na czele  danej firm y w p ły ­
w ow ego nazw iska n iew iele  m ów i poza potw ierdzeniem  znanych skądinąd i sta ty ­
stycznie łatw iej uchw ytnych pow iązań. A le jeżeli n aw et nie m am y d o  czynienia  
z sytuacją, w  której łączenie kierow niczych stanow isk  w  różnych przedsiębior­
stw ach przez tego saimego m enażera um otyw ow ane jest naocznie dostrzegalnym  za ­
angażow aniem  kapitału, to  — zdaniem  m oim  — nie w yklucza to istnienia innych, 
bardziej pośrednich, ale przecież ważnych zw iązków .

W radzie nadzorczej ozy w  zarządzie danego przedsiębiorstw a m oże zasiadać 
przedstaw iciel w pływ ow ego, „doradczego” banku czy też dyrektor 'przedsiębiorstwa, 
będącego głów nym  odbiorcą produktów  czy usług danej f ir m y 15. U zupełniającym  
elem entem  jest i to, że poprzez w spólne zasiadanie w  radzie nadzorczej danej fir ­
my tw orzy się  rów nież dodatkow a w ięź pom iędzy reprezentow anym i w  niej k or­
poracjam i. Charakterystyczny w ydźw ięk  m a także fakt p iastow ania funkcji k ie ­
row niczych w  w ielk ich  koncernach czy bankach przez byłych w ysokich urzędników  
adm inistracji czy  przyw ódców  partii politycznych. Rzecz znam ienna, choć całko­
w icie  zrozum iała, że inw estorzy zagraniczni usiłujący um ocnić sw ą pozycję na da­
nym  rynku częściej zatrudniają te  osoby niż firm y krajow e.

. Trudno u sta lić  liczbow o siłę  i  znaczenie tego rodzaju pośrednich pow iązań, nie

14 W. L e n i n ,  Im perializm  jako najw yższe stadium  kapitalizm u. Dzieła w ybrane. Mo­
skwa 1940, t. I, s. 329.

is przypom inam y, że takie koncerny jak Siem ens, K rupp  czy Daimler-Benz mają po ok. 
20 tys. dostaw ców , z których duża część jest ty lko nom inalnie sam odzielna, będąc całko­
w icie  uzależniona od sw ych w ielk ich  kontrahentów .
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ulega jednak w ątpliw ości, że z racji rów noczesnego spraw owania różnych odpo­
w iedzialnych stanow isk  pew na grupa m enażerów  ma ‘dostęp do całego szeregu in ­
form acji, które w  w ielu  płaszczyznach sw ojej działalności mogą w ykorzystyw ać, 
tworząc w  pew nym  sensie  zarys w spólnej polityk i zaangażow anych w  ten sposób  
przedsiębiorstw . W iadomo, że 18% m andatów  w  radach nadzorczych w szystkich  
spółek  akcyjnych (poza sektorem  bankow ym ) znajduje się w  rękach 11 n ajw ięk ­
szych banków  16.

Bardziej jeszcze w ym ow ne są poszczególne fakty. Dla przykładu H. J. Abs — 
członek i rizecznik zarządu D eutsche Bank AG, najw iększego banku NRF, spraw uje  
w przeszło tuizinde przedsiębiorstw  funkcje przew odniczącego lub w iceprzew odniczą­
cego rady nadzorczej (w  tym  w  takich kolosach, jak D aim ler-B en z, K lockner-H um - 
bo ld t-D eu tz  A G , BASF, S iem ens A G , R hein isch-W estfa llische E lek tr iz ita tsw erk  A G , 
Salam ander AG). Z k olei E. A. von Siem ens — prezes rady nadzorczej Siem ens AG, 
obok p iastow anych funkcji w  radach nadzorczych K lockn er-H u m bo ld t-D eu tz  czy 
O sram  G m bH , gdzie jest prezesem , zasiada też w  radzie nadzorczej D eutsche Bank, 
a dyrektor generalny koncernu T hyssena  — H. G. Sohl — poza członkostw em  
w  radach nadzorczych w szystkich n ieom al przedsiębiorstw  T hyssena  i  Siem ensa, 
jest rów nież członkiem  rady nadzorczej D resdner Bank AG.

Rozpatrując osobno sytuację sam ych banków  stw ierdzić w ypada, że i tutaj p o ­
ziom  koncentracji jest bardzo w ysoki, przy czym pod w zględem  w ielkości kap ita­
łów , jakim i dysponują najw iększe z nich, bynajm niej n ie ustępują one potężnym  
koncernom  przem ysłow ym  NRF. Od niedaw na absolutn ie dom inującą rolę odgry­
w ały  tu cztery najw iększe D eutsche Bank  i C om m erz-B an k  oraz D resdner Bank
i W estdeu tsche L andesbank G irozentrale. W przeciw ieństw ie jednak do przem ysłu  
układ taki jest m niej stab iln y  i n ie  w yklucza m ożliw ości w yłonienia się, na drodze 
fuzji pom niejszych przedsiębiorstw , rów norzędnych partnerów . Św ieżym  tego do­
w odem  jest pow stanie w 1970 r. N orddeutsche L an desbank G irozen tra le , u tw orzo­
nej z  połączenia następujących lokalnych banków  działających w  północnym  ok rę­
gu N iem iec Zachodnich: N iedersachsische L an desbank-G irozen tra le , B raunschw ei- 
gische S taa tsbank, H annoversche L andeskredietansta .lt i  N iedersachsische W ohn- 
un gkred ie tan sta lt, i p lasującej s ię  na  23 m iejscu  pośród banków  europejskich.

Połączenia w  dziedzinie bankow ości, a dużym stopniu i w  odniesieniu do to ­
w arzystw  ubezpieczeniow ych, są o ty le  atrakcyjne, że 'dotyczą w  dużej m ierze p ły n ­
nego kapitału. Poza om ów ionym i poprzednio koligacjam i z  przem ysłem  banki za- 
chodnioniem ieckie opanow ały w  pow ażnej m ierze rów nież usługi, co ujaw nia now e  
fragm enty sieci w zajem nych pow iązań. Tak w ięc  D eutsche B ank  posiada 25% 
udziałów  w ielk iego przedsiębiorstw a ubezpieczeniow ego H apag-L loyd  (kapitał 
116 m in DM) oraz, co m oże bardziej znam ienne, 25% udziałów  w  K a rs ta d t A G  — 
jednym  z dwóch najw iększych w  NRF dom ów handlow ych, a ponadto jest w łaści­
cielem  kilku ,przedsiębiorstw  lotniczego transportu czarterowego. N iem al to sam o  
m ożna pow iedzieć o D resdner B ank, który rów nież ma 25% udziałów  w  H apag- 
-L lo yd  i dla odm iany 25% udziałów  w  'kapitale akcyjnym  K aufhof A G  — bezpo­
średnim  i  najw iększym  konkurencie K arstad t. Z  kolei C om m erz-B ank  ma ponad  
25% udziałów  zarówno w K a rsta d t, jak i w  K aufh ot A G , oraz w spóln ie z D eutsche  
Bank  25% akcji innego w ielkiego przedsiębiorstw a handlow ego — H orten A G , 
a poza tym  jego kapitał zaangażow any jest w  licznych przedsiębiorstw ach tran s­
portowych.

16 Por. C. S c h i r m e i s t e r ,  Verbdnde des Finanzkapitals. „IPW-Forschu>ngshefteM nr 
4/1972, s. 81.

Przegląd Zachodni, nr 3, 1973 Instytut Zachodni



136 Przeglądy i kom entarze

P r z e d s i ę b i o r s t w a  u b e z p i e c z e n i o w e  odgryw ają jako ośrodki f i­
nansow e podobną rolę co banki, a ze  w zględu na podejm ow ane ryzyko pow iązania  
m iędzy n im i są bardzo silne. I tak np. M iincher R iickversicherungs-G esellsch aft
i A llian z Versicherung AG  (wartość kapitałów  odpow iednio 117 i  200 m in  DM) 
posiadają w zajem nie po 25% udziałów  partnera. A llian z V  ersicherung A G  ma przy  
tym  niebagatelne udziały w  przem yśle, by w spom nieć tylko o  25% udziale w  Gu- 
tehoffnu ngsh iltte  (kapitał 225 m in DM), 27% udziałów  w  M etallgesellschaft AG  (ka­
pitał 200 min DM) czy blisko 1/3 kapitału  D eutsche C ontinen tal —  Gas G esellschaft. 
A nalogiczne pow iązania dają się zauw ażyć i pom iędzy m niejszym i tow arzystw am i 
asekuracyjnym i. /

W dziedzinie h a n d l u  wśród firm  zachodnioiniemieokich prym  w iodą w ła ś ­
ciw ie trzy przedsiębiorstw a, w ym ienione pow yżej — K aufhof, K a rsta d t i  llo r te n  — 
sterow ane w spóln ie przez w ie lk ie  banki oraz N eck erm a n n 17. Ten ostatni rozw ija  
działalność i w  innych dziedzinach usług, zw łaszcza w  turystyce.

Na oddzielne om ów ienie zasługiw ałyby z pew nością przebieg i  zasięg  procesów  
koncentracji w  d ziedzin ie środków  m asow ego przekazu, 'gdzie potężny koncern  
Springera 18 w  znacznym  stopniu opanow ał i  to w  skali n ie  spotykanej gdzie indziej 
nie tylko prasę i  w ydaw nictw a, a le  i coraz częściej i  skuteczniej Wkracza na inne 
tereny: produkcji film ow ej i telew izyjnej. Zagadnienia te  jednak z uw agi na p rzy­
jęte w  m niejszym  artykule ram y zm uszeni jesteśm y pozostaw ić na uboczu.

P o l i t y k a  p a ń s t w a  w  o d n i e s i e n i u  d o  p r o c e s ó w  k o n c e n t r a c j i  
g o s p o d a r c z e j .  M imo że w  ustaw odaw stw ie zachodnioniem ieckim  znajdują się 
przepisy antym onopolow e i antykartelow e, to  n ie  stanow ią one jednak zbytniej 
przeszkody w  dotychczasow ym  przebiegu koncentracji gospodarczej na terenie  
NRF. Wręcz przeciw nie naw et. Bardzo sym ptom atyczne b yły  pod tym  w zględem  
niektóre ustaw y, jak np. G esetz iiber d ie  U m w andlung von  K ap ita lgese llsch aften  
und bergrech tlichen  G ew erksch aften  z listopada 1956 r. oraz U m w an dlu n g-S teu er- 
gese tz  z października 1957 r., przew idujące m ożliw ość rozm aitych ulg podatkowych  
dla dokonujących fuzji przedsiębiorstw , aby w  ten sposób u łatw ić przem ysłow i NRF  
adaptację do now ych w arunków  w  przededniu utw orzenia EWG. R ównież i kolejna  
ustaw a z 1 stycznia 1958 r., tym  razem  skierow ana przeciw  ograniczaniu konkurencji 
(G esetz gegen W ettbew erbsbeschranku ngen), n iew ie le  w łaściw ie  zm ieniła. Zgodnie 
z jej rozporządzeniam i fuzje podlegają obow iązkow i rejestracji bez konieczności 
otrzym ania zezw olenia Federalnego Urzędu K artelow ego (B u n deskarte llam t), który  
ma w praw dzie ,praw o do interw encji, gdy jakiś koncern uzyska i nadużyje dom inu­
jącej pozycji na rynku (pojęcie to zresztą jest p łynn ie sform ułow ane), jednakże 
pow staniu  takiej sytuacji Urząd n ie był i z  p ew nym i w yjątkam i w  dalszym  ciągu  
nie jest w  stan ie przeszkodzić, przez co sta je  w obec faktów  dokonanych. Trudno 
byłoby tw ierdzić, że działalność B un deskarte llam t jest czystą fikcją, zw łaszcza jeśli 
idzie o postanow ienia w ym ierzone bezpośrednio przeciw  jaw nym  k arte lom 19, to

17 Jeśli idzie o w ysokość obrotów  zrealizow anych w  r. 1971, to na czele znajdow ał się  
Karstadt AG  — 4750 min DM, a następnie Hertie 4660 min DM., Kaufhof  — 4308 min DM., 
Horten  — 2280 min DM i Neckermann  — 2257 m in. Por. ,.Frankfurter A llgem eine Zeituing” 
Z 9 IX 1972.

18 Obroty koncernu Springera w yn iosły  w  1971 r. praw ie m iliard DM, zaś następnego  
z kolei w  tej dziedzinie Bertelsmann AG  — 757 min DM. „Frankfurter A llgem eine Z eitung” 
z 9 IX 1972.

*• Przykładem  tego może być zakaz ustalania przez firm y Zeiss Ikon, Voigtldnder  i Ko­
dak  jednolitych  cen na określane typy aparatów fotograficznych  czy też zabronienie firmom  
Agfa-Gevaert, Kodak, 3M-Ferrania i Minox  jednakow ej ceny na film y kolorowe.
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jednak — jak poucza casus S iem ensa  i  Boscha — n ie  stanow i ona w iększej prze­
szkody na drodze fuzji noszących w yraźnie m onopolistyczny -charakter. Jak p am ię­
tam y, ob ie firm y p lanow ały połączenie sw ej 'działalności w  zakresie produkcji 
elektrotechnicznego sprzętu gospodarstwa dom ow ego, odbiorników  radiow ych i te ­
lew izyjnych , przy czym  w  w yniku  połączenia ty lk o  tych dziedzin ich  produkcji 
pow stać m iało olbrzym ie przedsiębiorstw o zatrudniające 30 tys. robotników  i doko­
nujące obrotów  na  sum ę 11,5 m ld DM. W zw iązku jednak z obow iązkiem  uprzed­
niego zgłoszenia do akceptacji projektów  fuzji, w  w yniku których nowo u tw o­
rzona grupa -osiąga lu b  przekracza 20% udziału  na danym  rynku, Urząd K artelo­
w y  usiłow ał w  porę przeciw działać tem u przedsięw zięciu . Okazało s ię  w ówczas, że 
oba przedsiębiorstw a znalazły ła tw e i  w ygodne w yjśc ie  poprzez w spólne założenie  
now ej spółki, co przy poparciu M inisterstw a Gospodarki, które tę  form ę w sp ó ł­
pracy uznało aa niesprzeczną z praw em  antykartelow ym , zostało z początkiem  
1966 r. pom yśln ie zrealizow ane.

Stanow isko byłego rządu chadeckiego .znalazło dość znam ienne odbicie w e w n io­
skach przeprowadzonych na jego zlecenie badań, gdzie spotykam y tak bardzo 
pow ierzchow ne i  fa łszyw e tw ierdzenia jak to, że „koncentracja gospodarcza służy  
przede w szystk im  dążeniu do jak najw iększej gospodarności i  to w  in teresie p ry­
watnego kapitału , jak i całej -gospodarki narodow ej” 20, rów nocześnie zaś wyraźną  
zachętę dla monopoli: „grupie przedsiębiorstw  łatw iej n iż m ałym  firmom dojść  
do -porozumienia z  sektorem  handlow ym  -czy w ładzam i” 21. Mało tego, w  tym że  
sam ym  spraw ozdaniu po-dkreśla się , że  siła  -koncernów odgryw a pozytyw ną rolę  
w  'm iędzynarodowych przetargach gospodarczych (a zatem  i  politycznych), zaś. 
pow iązania m iędzy 'korporacjami pozw alają łatw iej w yrów nyw ać w ahania ko­
niunktury 22.

N iezależnie od tego w  warunkach zachodnioniem ieckich wprowadzone przepisy 
praw ne g-o-dzą przede w szystk im  w  kartele, zna-oznie słabiej w  niektóre form alne 
fuzje, zaś niem al całkow icie pom ijają najpopularniejszą form ę koncentracji — za­
pew nienie sobie kontroli -przez jedno przedsiębiorstw o nad  -drugim poprzez w y k u ­
p ien ie odpow iedniego pakietu jeg-o akcji. W tej dziedzinie trudno zresztą było  
podjąć jakiekolw iek  Ikroki bez znajom ości faktycznego stanu rzeczy, stąd w ięc  
ustaw a z  1965 r. — tzw . A k tien g ese tz  — zobow iązała przedsiębiorstw a posiadające  
ponad 25% i 50% kapitału spółek  akcyjnych -do ujaw nienia tego  faktu. Jak w idać, 
przyjęte postanow ienia m ają bardzo łagodny -charakter i -służą raczej zdobyciu in for­
m acji o  działalności oligopoli niż jej ukróceniu. Temu celow i służą rów nież pro­
pozycje ujaw nienia pozycji tych  spośród najw iększych przedsiębiorstw  NRF, które  
nie m ają charakteru spółki akcyjnej, lecz, spółki z  -ograniczoną odpow iedzialnością  
(a przeszło połow a spośród 1000 najw iększych  przedsiębiorstw  przem ysłow ych NRF  
przyjęła w łaśn ie  tę  form ę). O ile  naw et w spom niana już A ktien g ese tz  form alnie  
zabrania osobom pryw atnym  łączenia funkcji w  zarządach banków  i innego typu  
przedsiębiorstw , to jednak -tego rodzaju postanow ienie w  żadnym  stopniu n ie m oże  
osłabić ani przeszkodzić rozszerzaniu się  sieci kontroli i w zajem nych powiązań  
m iędzy przedsiębiorstw am i. N ic w tedy dziiwnego, że taka enigm atyczna polityka

10 Enąuetebericht, B undestagdrucksache IV, 2320, Oktober 1964, cyt. za W. R i e s t e r ,
1W irtschaftskonzentration und Politlk. „B etriebsw irtschaftliche Forschung und P rax is” n r  
6/1971, s. 324.

11 Tamże.
28 Tamże.
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państw a w  stosunku do poczynań najw iększych przedsiębiorstw  NRF, obiektyw nie  
rzecz biorąc, sprzyja postępującej m onopolizacji gospodarki tego fcraju.

K onferencja zachodnioeur ope j sko-am erykańska w  A m sterdam ie 1 obradowała  
w  'Okresie pew nego pogorszenia się stosunków  m iędzy Stanam i Zjednoczonym i 
a Europą zachodnią, w  czasie osłabienia w zajem nych w ięzi i  ujaw nianych niechęci 
do 'uwzględniania interesów  w spółpartnerów . Sym ptom y tego zjaw iska w ystąpiły  
w e w szystk ich  dziedzinach obustronnych stosunków  politycznych, m ilitarnych i eko- 
nom iczno-w alutow ych. Om awiana konferencja zw ołana została z in icjatyw y Ruchu  
E uropejsk iego2, a  jej tem at p rzew id yw ał om ów ienie „zw iązków  w spółzależności 
krajów  Zachodu w  bieżącym  dziesięcioleciu  oraz form  podtrzym ania rozmów, by 
staw ić czoła kryzysow i w  relacjach  atlantyckich”. K onferencja tmiała w ięc z jednej 
strony przedyskutow ać całokształt ow ych relacji, zw łaszcza zm iany zaszłe w  tej 
dziedzinie, z drugiej zaś — znaleźć drogi i środki prowadzące do napraw ienia za­
istniałego stanu.

Istotne zm iany w e w zajem nych stosunkach obu członów  sojuszu atlantyckiego  
w yn ik ły  z zajm owanej obecnie przez Stany Zjednoczone pozycji: pod w zględem  
gospodarczym  — w obec partnerów  scalonych w e w spólnotach europejskich oraz 
wobec Japonii; pod w zględem  m ilitarnym  i politycznym  — w obec Związku R adziec-

1 K onferencja odbyła się w  Am sterdam ie w  dniach od 26 do 28 III 1973 r.; w  obradach  
uczestn iczyło około 350 osób z 12 państw  (dziew ięć krajów  EWG oraz USA, Kanada i Nor­
w egia). R eprezentow ali on i koła polityczne, przem ysłow e, bankow e, środow iska zw iązkow e, 
parlam entarne i naukow e. K onferencja zorganizowana została z in icja tyw y Ruchu Europej­
skiego i obradowała pod przew odnictw em  W altera H allsteina, przew odniczącego tej orga­
nizacji. W konferencji am sterdam skiej udział brali m. in.: George Bali — b. podsekretarz 
stanu w  rządach prezydentów  J. K ennedy’ego i L. Johnsona; holenderski książę Bernhard; 
Z bigniew  Brzeziński — politolog, profesor Columbia University; John McCloy — b. w ysoki 
kom isarz USA w  NRF; W inston Churchill — brytyjski poseł konserw atyw ny; M ichael Habib- 
-D eloncle — b. m inister gaullistow ski, w ydaw ca „La N ation” ; Henry Fow ler — b. m inister  
skarbu USA; Edward H eath — prem ier W. Brytanii; Jacob Javits — am erykański senator  
republikański; Roy Jenkins — b. b rytyjsk i kanclerz skarbu; Otto Krag — prem ier Danii; 
W alter J. L evy — doradca prezydenta N ixona d.s. energetyki; Joseph Luns — sekretarz ge­
neralny NATO; S icco M ansholt — b. w iceprzew odniczący kom isji EWG; Franęois X avier  
Ortoli — przew odniczący kom isji EWG; David Packard — zastępca am erykańskiego sekre­
tarza obrony; G iuseppe P etrili — przew odniczący w łoskiego instytutu  d.s. odbudow y prze­
m ysłu; Jean Rey — b. belgijsk i przew odniczący kom isji EWG; N elson  R ockyfeller — guber­
nator N ow ego Jorku; Eugene W. R ostow  — b. am erykański podsekretarz stanu; M ichael 
Stew art — b. b rytyjsk i m inister spraw zagranicznych.

2 Ruch Europejski — stow arzyszenie m iędzynarodow e pow stałe w  Europie zachodniej, 
działające na rzecz utw orzenia federacji europejskiej; organizuje różnego rodzaju zjazdy
i konferencje pośw ięcone problem om  integracji, w ypracow uje projekty w  tym  zakresie, w y ­
dając w iele  m ateriałów  propagandowych. Wśród działaczy Ruchu znajduje się  w ielu  p o lity ­
ków  zachodnioeuropejskich, a działalność stow arzyszenia popierają i finansują k ap ita listycz­
n e  koła Europy zachodniej i  S tanów  Zjednoczonych.

Leon Z uraw ick i

KONFERENCJA ATLANTYCKA W AMSTERDAMIE

1. U w a g i  w s t ę p n e
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